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Daruję ... bukiet z dobrych, miłych słów i uczynków,  

z którymi łatwiej przejść przez życie. 

Złe myśli magnesem dla złych. 

Niech na całe życie będzie to nauczką, 

że tak samo z dobrem i miłością też jest.  
 
 
 

~~~~~~~~~~  

Paciorki słów, rozsypane sny.                                          
Nienazwane, wysuszone jak kwiaty w dzbanie.                         
Miłość bez wzajemności łatwopalna,                                           
jak skrzydła Ikara, niechciana.                                            
Tęsknota zaś nie do przejścia, z łez utkana.  

Porzucam wszystko w pełni księżyca.                                    
Słowa tylko w kartkach się błąkają.                                           
Usta sklejone taśmą milczenia ...                                                
Idę wśród ruin rozkoszy, tańcząc rytmy obłąkane.                     
Tak spijam łzy mej podróży. 

Wspomnieniami wracam, by zgarnąć resztki swojego życia. 
Komu je oddam nie pytajcie, wszystko już Wam oddałem. 
Choćbym chciał, to wszystkiego słowem nie przekażę. 
Pustka nie lepi mądrych słów, one rodzą się w głowie, 
gdzie panują samotne myśli ... 
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Nie boję się czasu, jest szeptem bez burz ...                            
Jest takie miejsce gdzie kocham ... zapach róż.                         
Wciąż we mnie jest bielutka dolina,                                           
gdzie pachnie bez i niebo jest dla mnie. 

Szczęśliwy jak kwiat, gdy motyl barwami mu zasłonił świat.  
Wśród morza westchnień, gdzie śpią moje sny.                     
Dotykiem miłości wypełnia się świt.                                        
A ja biegnę  do Was z bukietem słów, aleją róż  ...  
 
 

~~~~~~~~~~~~  
 

Mam zacząć żyć jak cynik, zapomnieć o miłości.                  
Obnosić głowę w chmurach ...                                               
Powiecie to dobre dla dzieci. Tak naprawdę to bzdura.  

Po niebie płynie czarnego koloru chmura.                                 
Jest tak jak moja dusza ponura.                                         
Nieubłaganie czas mija, płynie wartko jak rzeka. 

Pora dla niewiary, czas na przywidzenia.                               
Istnieć nieistnieniem, by zachłysnąć się ulotności pyłem. 
Niby przez przypadek dać się zwieść mirażom. 

Zapomnieć o pamięci, zgubić i nie szukać.                            
Zawrzeć pakt ... z bezładem.  
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W pustelni zycia głos wędrujący, by znaleźć miłość                         
i pogruchotane słowa, które nie rozprostowały skrzydeł. 

Któż zliczy lata tęsknoty ... krzyczą moją miłością.                
Opadła ostatnia łza ... co będzie dalej? 

 

~~~~~~~~~~~  

Poezja może utrzymać nad przepaścią                                      
każdy ciężar jaki sobie pomyślisz.                                             
Może też być żartami radości z pękania ze śmiechu.  

W duszy nastrój chłodny. Wpadam w potrzask złych myśli.  
Serca tętnienie ... ktoś mi w nim ostro wykręca dziurę. 
Myśli moje zabłąkane jak zawsze. Jestem w bagnie na dnie. 

Świat kłamstwa i obłudy doprowadza do ... nudy.  
Przelewam na biel kartki nieposłuszne myślom słowa.               
Bez nadziei spoglądam prosto w otchłań nicości. 

Szukam siebie w bezkresie dni minionych.                         
Szukam, choć nie wiem wcale czy odnajdę.                                
Lecz dusza tłem życia zmęczona, póki fizis nie skona.  

Mam dość ukrywania swojej natury. Żle się czuję.                 
Tłumię to ... jestem jak ptak w klatce uwięziony.                      
Życie dębem staje, a przecież tylko szukam ciepła.   

Czas jak cebula ... da się kroić w piórka?                                
Kto kiedyś powie: zakończ igraszki słowem.                                           
„ Przyszła kryska na Matyska” ... może łza w oku zabłyska.  
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Spaceruję po naszym parku. Tak cicho, błogo.                              
Tylko zdala dochodzą pohukiwania puszczyka.                             
Nade mną chmurki jak bita śmietana. 

Odpływam ... lecz marzenia przy ziemi trzymam.                       
Pod stopami zieleń, stąpam ostrożnie, życie tu wiele. 
Przyroda, jak nikt nie przeszkadza, cudownie rozkwita...  

~~~~~~~~~~  

Jakże mi miłe ścieżki w naszym parku.                                            
Zapach sosen, błoga cisza, nie ma hałasów.                                      
Zieleń w stu odcieniach, słodki spokój. 

Czasem bywa, że ptak jakiś się rozśpiewa.                             
Dzięcioł  się rozstuka, lecząc chore drzewa.                                
Armia mrówek się pojawi w równym rzędzie.  

Pod stopami gałąź sucha zaszeleści.                                     
A wiatr namiętnie snuje leśne opowieści.                                        
Tu duch nabiera mocy, serce głębi ... uwierzcie. 

Pytasz mnie o moją małą ojczyznę...  

Pokażę Ci pola, łąki, lasy.                                                    
Zachwycisz się prosto z pieca wiejskim chlebem.                         
Serem wprost z zagrody, katoflami pieczonymi w ognisku. 

Za rękę Cię wezmę.                                                                  
W skarbcu złotych jesiennych liści zanurzę.                           
Wianek z jarzębiny nauczę wyplatać. 

Powiesz toż to nieprawda, twoja chora wyobraźnia.                    
Nie to tylko miłe sercu wspomnienia                                             
i głęboki żal za światem... dawno go już nie ma.  

~~~~~~~~~~    
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Moja mała ojczyzno! Sierpień zmienia twe walory.                         
W purpurowej koronie pszenica faluje.                                          
A kukurydza wokół się zieleni ... 

Wiatr cicho gra na flecie. Tańczą rzepaków łany.              
Uwierzcie, nie ma dla mnie piękniejszej strony,                          
niźli te łąki, lasy, ogrody, pól zagony ... 

Tak płynę jakby falą niesiony.                                             
Wyciągam rękę w horyzont wpatrzony.                                       
Nie odważam się zamykać oczy, odlatuję w marzenia ...  

 

~~~~~~~~~~  

„Gdzie ten zapach pól rozmaitych,                                     
malowanych chabrami i pachnących żytem.                                 
Gdzie kuropatwa, gdzie zając, zioła pachnące.                                       
To nie tak było i inaczej było na łące”.  
  Tekst z FB komentarz pani BOGUMIŁY SZMURŁO. Pięknie dziękuję.  

~~~~~~~~~~ 

Cokolwiek by nie rzec, jesienne tkwią we mnie nastroje.              
Park, ławeczka ...lecz po diabła, gdy lepszy jest gin;                  
tak mi się śni, że to jeszcze nie koniec upojeń. 

Orkiestra wciąż gra, na parkiecie króluje twist.                       
Czartowi nie w smak moja rześkość czy drobny flirt.                  
Bo we się śni, z każdym dniem szansa i żaden krok w tył. 

Ponury żart ... codzienność bezczelnie ze mnie kpi.                      
A przecież  mi żal ...  
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W czas wschodu lub też słońca zachodu,                                
promień złocisty rozświetla pejzaże.                                   
Ogarnia mnie  zachwyt ... słowami nie opiszę. 

Widoki nadzwyczajne, cudne, bogate.                                       
Nad głową błękit niebiański mgiełką się złoci.                                  
A pozłacana chmurka brzegiem nieba płynie. 

... tam gdzie szczęścia kresy i rozkoszy otchłań.                            
Bo nadeszła do zwierzeń najsłodsza pora,                                        
bo słów o miłości, jak chleba nam trzeba. 

Mienią się obłoki w promieniach słonecznych                             
jak szlachetny bursztyn pośród ziaren piasku                                 
i tanecznym krokiem wesoło po niebie pląsają. 

Błogość każe zapomnieć troski, szare sprawy.               
Ciosana duszą tęsknota ... uwierzcie w me słowa.                     
Czy równie taki podziw miotałby Tobą?  
 

~~~~~~~~~~  

Sierpień w pełnej gali, pokazuje uroki.                                     
Niebo błękitnieje i maluje obłoki.                                           
Owoce jabłoni gotowe do zerwania.                                           
Na krzakach wnet dojrzeją soczyste maliny.                              
Cudowną swą słodyczą wypełniają usta.                                           
Rude wiewiórki robią na zimę zapasy ... 

Podziwiam, delektuję. Nic szukać nie muszę.                    
Moja szuflada na miłość nie będzie pusta ... 
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Sny szare szarością odarte z kolorów i marzeń.                       
Tęsknię szarą tęsknotą ...czekam zaklęty swym czekaniu. 
Wiem, że na próżno czekam. Bez nadziei spoglądam  
prosto w otchłań nicości i rozpaczy ...  

Uspokoję myśli ... od nadmiaru pęka głowa.                          
Pragnę znaleźć pozłotę dla szarych dni.                             
Przespać noc ... czy tak się da,                                                
czy tabletki na sen mogą uszczęśliwić? 
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Cyferblat życia się obraca.                                               
Chodzimy, błądzimy, swe drogi mijamy.                                                   
Życie przewrotne bywa, pełne wiary i pustej nadziei. 

Zimny dotyk prawdy w wiersze wplatam i marzenia. 
Czekam  wciąż na chwile urokliwe, miłe.                                 
Ubrane w sens życie w objęciach miłości.  

Cichy szept serca daje nadzieję:                                               
na lepszy czas, na duszy blask, na spokojną noc.                          
... miłość wypełnia mnie. Żyć się chce! 

Może poetycki wiew zaniesie serce me wprost do Ciebie.            
A jego melodia moje imię Tobie jak mantrę powtórzy. 
Usłysz, poczuj o co prosi serce moje ... 
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